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Seminarium na temat ,,Człowiek a środowisko przyrodnicze 
na przykładzie puławskiego rejonu uprzemysławianego'' 

(Puławy, 25-26 V 1970 r.) 

, 

Seminarium zor.ganiz,ował K,omitet B,adań Rejonów Uprzemysławianych PAN, 
a personalnie - d·oc. J. ,Siuta z ·1nstytut·u Upr.awy, Nawożenia i Gleboznawstwa. Se
minarium wzbudżił10 duże zai,n,teres1owanie, ,czeg,o wyrazem - wysoka frekwencja. 
Szczupły cza.s - przeznaczony na spotkani·e nie sprzyj •ał 1riozwinięci•u szerokiej dys
kusji, sprowadzając je do przewidzianej w pr,ogramie prezentacji sytu.acji in situ 
(25 V) i wygł,oszenia referatów (26 V). Oto ich wyk·az: ,,Zakłady Azotowe jako nowy 
czynnik w środowisku ludzki-m i ,krajobra1zie Puław'' - mg.r inż. M. Koł,odziej, dy
rektor Z·akładów Azotowych w Puławach: ,,Problem,atyka i zakres badań warunków 
przyrodniczych w -puławskim rej•onie uprzemysł,owionym'' - doc. J. Siuta; ,,Za,nie
czyszczenia atmosfery w rejonie puławsk·im'' - d,r T. Górski, mgr Z. Cegłowski; 
,,Wpływ przemysłu na lasy w .rejonie 1Puław'' - doc. A. S,okołowski, dr Z. Jakub
czak; ,,Stan zdrowotny ludności i warunki sanitarne w rej1onie puŁawskim na przy

• kładzie gromady Klementowice i Kurów'' - doc. H. Rafalski; ,,Zmiany struktury 
przestrzennej ,puławskiego ,okręgu uprzemysławi·a-nego'' - doc. J. Tobjasz; ,,Możli

wości rekultywacji i ochr,ony środo\viska przyliodniczego w puławskim rejonie uprze
mysławianym'' - doc: J. Siuta. 

Zakłady Puławskie nie mają dobrej opinii w kołach zaangażowanych w ochronę 
przyrody. Zapomina się o tym przy ·.porannym spacerze po mieście. Miasto, które 
przez długie lata nie mogło się podnieść z ruiny wojennej, odżyło - nowe dzielnice, 
nowoczesna zabudowa. Chatynki, które przed dziesięciu laty ibyły niemal podstawą 
bytu miejskiego, dziś są rażącymi zawalidr,ogami. WJ.elkiie zakłady przemysłowe 

tchnęły nowe życie. Wychodząc w teren •Obserwujemy proces zanikania środowiska 
biologiczneg,o . w otoczeniu fabryki, ,oglądany w pełni dynamicznego riozwoju, z nie-

. znanym i trudnym do toceny efektem końcowym (szczególnie jeżeli chodzi o jego 
, 

cechy ilości, owe). Sprawia to k,olosalne wrażenie n1a każdym, kto chociażby tylko otarł 
się o sprawy ekol,ogid.. Przywykliśmy już do faktów niszczenia śr.odowiska powodo
waneg,o ~boczną, odpadową ,,prod1ukcją'' zakładów przemysł1owych. Tu w grę wcho
dzi jeszcze skala tych zjawisk. Jak nas informowano: Zakłady AZiotowe w Puławach 

• 

to jedne z naj\viększych lub może nawet największe tego rodzaju \JV Ś\viecie. W toku 
procesu produkcyjnego w powietrze wyrzucanych jest kilkadziesiąt tysięcy ton na
wozów azotowych rocznie. W n·aj .bliższym sąsiedztwie przeciążenie biocenozy che
mikaliami niszczy ją całk1owicie. Cały zespół leśny (.bór sosnowy) zamiera, odsła
niając podłoże. Nieco dalej występują r,ozmaite objawy fizj,ologicz.nych zatruć ro
ślin. Słabsze wypadają. Bardziej odporne odkładają w tkank,ach duże il1 ości sub-

• 

stancji azotowych. Rośliny azotolubne bujają. Wartość odży\vcza rroślin dla bydła 
staje pod znakiem zapytania. Jeszcze dalej, na odcinku 20 km, mamy d,o czynienia 
z zasilaniem ·roślin w przyswajalne związki azotowe. W sumie obraz jakościowy 

• 

• 

• 
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banalny i zdawałoby się łatwy do p.rzewidzenfa, a tym sam_ym do działania zapobie
ga\vczego. Tu jednak w grę weszło k•olosalne .nasilenie zjawisk. Ta ilość stw1orzyła 

jakości-ovv,o nowe, s\\1,oiste zjawiska; wyłamała się spod kontroli „ istniejąc.ych środ

ków przeciwdziałania. Teraz, . w,obec klęskowego ch:arakteru zj,awisk, Ą technicy de-kla
rują g,otowość współdziałania w próbach hamow.ania procesu. Przyrodnicy . jedni 
rejestrują z·achodzące szkocly, inni - proponują jakieś n,owe formy zagiosp,odarowa
nia terenu. Cała sprawa nasuwa dużo refleksji, pewną ilość niepokojących skoja
rzeń, . ch-oć są i .akcenty optymistyczne. Najpierw te pierwsze a najg.orsze: de facto 

• 

klęska nasilenia zjawisk -nie była przewidziana zawczasu. Nie umieliśmy tego d,oko-
nac:t Wynika to np. z wypowiedzi prof. Ignara, otwierającego zeb·ranie, który wyjaśnił, 
skąd się wzięła lokalizacja zakładów w lesie, a nie na przykład w tere·nie r•olni
czym. Wynil{a . to również z szeregu faktów mniejszych i większych; np. na terenie 
fabryki wi• dać ,uschnięte małe drzewka. Sądzono zatem wid,ocz.nie, że one tam będą 

. 
r, osły. Nie przewidziano środków zaradczych w planach, a d-opier10 teraz się ich 
szuka. Więcej, dziś jeszcze w referatach seminarium inf.orm·uje się przede wszystkim 
o dotychcz„1sowym rozw,oju zmian środowisk i ich stanie obecnym; natomiast sły

szało się nieliczne i często budzące wątpliwości przewidywania co d,o przyszłości. 

Nie mówię oczywiście ,o jakichś bardzo ,ogólnych ustaleniach, np. że las vv sąsiedz

t,vie fabryki nie utrzyma się. Większość przewidywań szczegółowych nie uwzględnia 
dalszej ekspansji. zjawisk, j 1akby opierając się o zw,odną nadzieję, że rzecz ograni
czy się do obecnego zasięgu. Wszystk,o to źle świadczy o stanie naszej wiedzy. Szko
dy przemysłowe w środ-owisku ,od nadmiaru azotu są stosunkowo mało rozpowszech
nione a zatem mniej znane. To prawda. Więcej ma się do czynienia np. z emisją przez 
różne fabryki poch-odnych si1arki, o l{tórych wiadomo nieco więcej. 

Były wypowiedzi traktujące sprawę emisji fabrycznej w powietrze, poz.a strefę 

szkodliwego przeciążenia środowiska, jak,o sui generis nawożenie powietrzne. Nie, 
nie użyto dokładnie t·akiego terminu. Ale taki był sens wypowiedzianych zdań. 

W obecnym stanie nie kontrolowanegio (czy też nie regulowanego) rozsiewu nawo
ZÓ\\ \V promieniu ok,oł-o 20 km (w przyszłości jeszcze dalej), trudno tr.aktować jako • 

na\\i OŻenie zabieg, który z istoty -rzeczy winien być d,ozowany i stosowany celowo. 
Ale kto wie, czy przy odpowiednim opanowaniu (poznaniu) zjawisk nie można by 
było myśleć o ,,nawożeniu powietrzny,m'' naprawdę. 

Badania d,oc. Siuty są dopiero zapoczątk,ow1ane. Zainicjowane zostały w ostrym 
• 

zagrożeniu -klęską powstania wydm po zniszczeniu lasu. Odsłonięta powierzchnia 
zien1i m 1usi być ·bardzo szybko przykryta roślinn,ością. Jest rzeczą krzepiącą,_ że po 
tak krótkim ok.resie badań, mimo cał€j jeszcze prowizoryczności wyników i fragmen
tar)1 czności demonstlj,owanych efektów, d,ał-o się już znaleźć podstawy do pierwszych 
prób zagospodarowania upraw,oweg,o poręby, i że te próby jeszcze w tym roku będą 
realizowane. M,ożna przewidywać poważne trudności i zapewne niejedną niespo
dziankę, ,v tr.akcie Tealizacji projektów. Ale skoro się jednak zaczęło, ,a potentat 
:fiab1 .. )1czny chce pomóc, •to już dobrze. · 

,.,Biologiczna oczyszczalnia powietrza'' (ta nazwa była użyta!) sformowana w 
obecnej postaci z roślin jedn,orocznych (niskich!) z pe\vnością będzie musi,ała przejść 
jeszcze znaczne zmiany, nim nas zad-owali. Ale to już sprawa dalszych badań. Użyt
ko,\·ość ,\rytworzonej na tej drodze produkcji rolnej wymaga również dalszych ba
dań. Uderzającą bowiem rzeczą jest, że prawie nie mówi.ono na semin,arium ani 
o specyficznych reakcjach fizjologicznych u 1roślin '\' tym środowisku (poza ogólni
kO\\ yn1i, podręcznikowymi stwierdzeniami), ani o toksykologii emitowanych związ
kó,\1. P1„awie a1ic o ekologii, mimo to :można zakończyć uwagą, że rzucone przez Rysz
ko,vskiego i Pucka hasło o potrzebie ,,inżynd.erii ekosystemów'' znalazło tutaj w Pu
ła\\7 ach jut pewne zastosowanie w postaci zmienionej przez rolników. 

K. Tarwid 


